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Cena egzemplarzy pojedynczego m  v W y C h O C łŻ I  C O d Z l e n n i S  W i e c z o r e m .
Telefon Redak. ji  178 I *  9  3 •

Adres R e d a k cji  i A d m in is t r a c j i !
L w ó w ,  C k o r ą ż c z y z n y  3 1

Urlop Ozimin n.
Lrfów, 2 6 . września.

Biuro W olffa  donosi z Moskwy: Gzi- 
czerin rozpoczął już swój urlop i wyjeż­
dża wkrótce za granicą W przejeżdzie 
pizez Polskę zatrzyma się on w War­
szawie. ----------o----------

P rzyb ę d zie  w  nipdz e l|.
Lwów, 26 września.

Z Moskwy nadeszła wiadomość, że 
Cziczerin w piątek wieczorem wyjeżdża 
do Warszawy. Ha granicę na spotka­
nie Cziczerina wyje.hał przedstawiciel 
Ministerstwa spraw zagranicznych p. 
Wszelaki. Cziczerin przybędzie do War­
szawy w niedzielę rano, zamieszka w 
poselstwie sowieckiem i zabawi do wtor­
ku. Przewidziany jest szereg konferencji 
z udziałem członków Rządu. Minister­
stwo spraw zagranicznych zawezwało 
telegraficznie do Warszawy posła Kę 
trzyńskiego, który weźm e udział w 
konferencjach.

Najmniej pisać.
Lwów, 26. września.

„Ekspress Poranny" donosi, ze 
wskutek nieudania się akcji posła 
niemieckiego w Moskwie w sprawie 
wstrzymania wyjazdu -Cziczerina do 
Warszawy, rząd niemiecki zwrócił się 
poufnie do prasy, by jak najmniej pi­
sała o pobycie Cziczerina w War­
szawie.

Na czas późniejszy.
r o k o w a n i a  p o l s k o - g d a n s k ie  w  s p r a w ie  opiek i k o n s u l a r n e j

Ma czflwać.
Lwów, 26. września.

Poseł niemiecki w Polsce p. Rau- 
scher wrócił do Warszawy z polece- 
mcm zwrócenia bacznej uwagi na 
przebieg rozmów Cziczerina z rządem 
polskim w czasie pobytu w Warsza­
wie.

------------ —o--------------

ii

U

Lwów, 26. września.
Z Moskwy donoszą: „Izwiestj “ 

puoLkują artykuł, w k ó ym tw erdzą, 
że oznaki zbliżenia polsko-sow iec­
kiego stają się coraz wyraźniejsze 
Na wypadek podpisania przez Niemcy 
paktu bezpieczeństwa o charakterze 
zachodnim, stosunki polsko-sowieckie 
zacieśn ą fię jeszcze więcej. Przede- 
wszystkiem z gospodarczych wzglę­
d ów  należy pozdrow ić zbliżenie 
polsko-sowieckie. Anglja traci coraz 
więcej na swoich wpływach w Polsce, 
francusk e wpływy również cofają 
8ię od  chwili, gdy B iand poszedł 
na konce-je an ielrkie w sprawi 
paktu bezpieczeństwa. W Polsce panu­
je nieufność i obawa przed intrygami 

■angielskimi. N stępnie „Izwie tja“ cy- 
śaja rozm ow y min. Skirmunta z Cham­
berlainem i stwierdzają, że kombi­
nacja angielskiej dyplomacji doty­
cząca paktu gwarancyjnego dała w y ­
nik niepożądany d a Anglji, bowiem 
"zbliżyła Pol.kę do Rosji i odwrotnie. 
Dyplom acja polska czuje osłabienie 
zabezpieczenia swego pań twa przez 
Francję i w ob ec tego szuka ekwi­
walentu.

L w ów , 26 września.
W ministerstwie spraw zagranicz­

nych toczyły się rokowania polsko- 
gdańskie, do yczące sposobów wyk# • 
nyWonia przez Polskę opieki konsular 
nej nad obywatelami gdańskimi na m o­
cy traktatu wersalskiego i umów póź­
niejszych. Przewodniczący delegacji 
gdańskiej} wyraził zgodę na przyjęcie

Piib żne źjćżiiii
Lwów, 26. września.

Dyplomatyczny korespondent 
„Daily Telegr." dowiaduje się że w 
asie ustąpienia Cziczerina Karachan 

mi .łby z *po zątk wać nową politykę 
wobec Niemiec, polecającą na tern, 
że r^ąd sowiecki nie będzie wcale 
powstrzymywał Niemiec od wstą 
pienia do L. Nar. Rząd sowiecki roz­
począłby taką taktykę w przypusz­
czeniu, że w tąpienie Niemiec do 
Li^i maże rozsadzić L i;ę  albo też 
u atwić późniejsze wsiąpienie Ro ji 
do Ligi.

 ------- --— o---------------

Bezpodstawna pogłosko.
L w ów , 26 września.

Pisma warsz. podały wiadomość, 
ie szef sztabu generalnego gen. Stani­
sław tfaller, podał się do dymisji. Po­
głoska ta jest zupełnie bezpodstawna. 
Jak wyjaśniają, po pierwsze Minister 
spraw wojskowych n!e jest obecny w 
Warszawie, a po drngie szef sztabu 
nie jest bezpośrednio zainteresowany 
w sprawie budżetu. Kwestją tą zajmuje 
się jedynie Minister.

H sprawie „nomorns ti usus“.
Lwów, 2C września.

Posłowie Farbstein i Rosmarin 
zwrócili się w imieniu Koła żydowskie­
go do Min. Stanisława Grabskiego w 
sprawie stosowania „numerus clansus" 
na wydziałach lekarskich Uniwersyte­
tów we Lwowie i Warszawie. Min. 
Grabski oświadczył posłom, że ju ż  wy­
dał w tej sprawie okólnik do Rad wy­
działowych uniwersyteckich. Okólnik 
zakazuje stanowczo jakichkolwiek ogra­
niczeń wyznaniowych przy przyjmowa­
niu słuchaczy do wyższych uczelni. 
Pozatem te osoby, które nie dostaną 
się w r. b. do uczelni z powodu bra­
ku miejsca, będą mogły otrzymać pa­
szporty ulgowe do wyjazdu do wyż­
szych uczelni za granicę.

Kolejarze u Premiera-
L w ó w , 26 w rześnia.

Prezes Rady Ministrów p r z y j ą ł  wczoraj 
popołudniu przedstawicieli Związku 
pracowników kolejowych, którzy wrę­
czyli mu memorjał w sprawie poprawy 
warunków bytu i przyspieszenia pragma 
tyki służbowej dla pracowników kole­
jowych. Premjer przyrzekł życzliwie
rozpatrzeć memorjał.

-------------- o--------------

lis mieliźnie.
L w ó w , 26 września.

Z Gdańska nadeszła wiadomość, że 
parowiec włoski, który opuścił wczoraj 
port gdański z ładunkiem węgla pol­
skiego osiadł pad Helem na mieliźnie.

za podstawę rokowań polskiego projek­
tu porozumienia. Po trwającej dwa dni 
wymianie zdań, wobec tego, że nie we 
wszystkich sprawach zdołano dojść do 
porozumienia, na propozycję delegacji 
gdańskiej, celem umożliwienia porozu­
mienia się z senatem w m. Gdańska, 
postanowiono przenieść dalszy ciąg ro­
kowań na czas późniejszy.

M.oina na paźiziernik.
Lwów, 26. września.

W niektórych dziennikach ukazały 
się pogłoski o rzekomem obniżeniu 
przez Rząd mnożnej dla urzędników 
państwowych na miesiąc październik
0 2 punkty, to jest z 42 na 40. W o­
bec tego stwierdzić należy, że mnoż­
na pensji urzędniczych ustalana jest 
bynajmniej nie na drodze dowolnych 
rozporządzeń Rządu, lecz przez obo­
wiązującą od szeregu lat ustawę u- 
posażeniową, którąi art. 5 reguluje 
wysokość mnożnej na zasadzie wzro­
stu łub spadku cen utrzymania w o- 
kresie między dniem 15. ub. miesiąca,

dniem 15. b. miesiąca. W myśl w y­
mienionej ustawy mnożna na miesiąc 
październik ustaloną została w wy­
sokości 43 punktów, a więc o 1 punkt 
wyżej, niż we wrześniu br.

Przedłużone honwersjo.
L w ó w , 26 września.

Minister spraw wewn. wysłał do 
wojewodów polecenie, aby na podsta­
wie art. I. ustawy z dnia 20 lipca 
przedłużyli prawo konwersji obligacji 
niepremjowych pożyczek państwowych 
polskich za 1918— 1920. Prawu kun 
wersji podlegają więc asygnaty wypusz 
czone na podstawie dekretów rady re­
gencyjnej z 30 października 1918 r. 
obligacje 5%  długoterminowej wew­
nętrznej pożyczki państwowej z r. 1920
1 obligacje 5 °/0 krótkoterminowej po­
życzki państwowej.

-------------- o---------------

Zjazd. adwoMifl.
.L w ów , 26 września.

W zjeżdzie adwokatów, który od­
będzie się w Poznaniu w dniach od 
26 do 28 bm. weźmie udział w cha­
rakterze przedstawiciela Ministerstwa 
Sprawiedliwości p. Stanisław Car, pro­
kurator Sądu Najwyższego, i p. Karol 
Grymiński, naczelnik wydziału osobo­
wego.

Zycie polityczne.
L w ów , 26 września.

—  W Min. spraw zagr. odbyła się 
uroczystość wręczenia Min. Skrzyńskie­
mu listów uwierzytelniających przez 
nowego charge d' affaires Bułgarji Ro- 
bewa i charge d’ affaires greckiego Me- 
taxasa.

W iadom ości zagraniczne.
L w ó w , 26 września.

—  Policji bułgarskiej udało się wy­
kryć spisek, zmierzający do wykonania 
zamachów na poselstwa jugosłowiańskie, 
angielskie i rumuńskie. W celu doko­
nania tych zamachów mieli przybyć do 
Bułgarji terroryści z innych krajów. 
Rząd wydał specjalne zarządzenia, które 
mają przeszkodzić zamachom. Poselstw 
obcych państw strzeże wojsko.

----------o----------
Informacje.

L w ó w , 26 września.
— Z Gdańska donoszą: W stoczni 

gdańskiej nastąpiło zaostrzenie konfliktu 
strajkowego między kierownictwem a 
robotnikami, którzy żądają lQ0/t pod­
wyżki płac.

— Komisarz królewski miasta Rzy­
mu senator Cremonosi wydał bankiet 
na cześć przybyłych tam przedstawicieli 
miasta Warszawy, prez. Rady miejskiej 
Balińskiego i prez miasta Jabłońskiego.

---------------o-----------

Długi francuskie w Ameryce,
L-WÓW, 26 września.

Jak donosi „Matin“ Caillaux za­
proponował komisji do sprawy długów 
w Waszyngtonie następujące warunki 
spłaty długu francuskiego. Franqa przy­
znaje całą sumę długu 1.1.3.340,900.000 
dolarów. Wpłaty rozłożone zostaną na 
62 lat, przyczem okres ten będzie mógł 
być przedłużony o ile wymagać tego 
będzie zdolność płatnicza Francji. W 
pierwszych pięciu latach wpłaty wyno­
sić mają 25 miljonów dolarów rocznie, 
w dalszych pięciu latach 30 miljonów. 
w następnych 10 latach 4 5  do 50 
miljonów a w ostatnich 42 latach wy­
sokość rat rocznych stale by się zwięk­
szała dochodząc do 80 miljonów.

fllicia Radna.
Lwów, 26. września.

W edle doniesienia „Journal" z Bruk­
seli, zatrzym ał się Radek przez 2 tygodnie 
w  Ahtwerpji. Obecnie odjechał do Holan­
dii. Podczas swego pobytu w  Antwerpii 
pertraktował on  z przywódcam i ang. 
part.u komunistycznej w  sprawie wspólnej 
akcji rewoluc. zwróconej przeciw Anglji.

Interwencja lwowskiej Izby adwokackiej.
DOTYCZYŁA OPŁAT STEMPLOWYCH.

Adwokacka będzie mogła przed
stawić szereg poprawek, będą-

Lwów 26. września.
W e wtorek odbędzie się pierw­

sze posiedzenie kom. sejm. skarb, 
budżetowej, na którem omawiana 
będzie ustawa o opłatach stemplo­
wych, opracowana przez specjal- 
113 Podkomisję. W  sprawie tej
zwróciła sie lwowska Izba Adwo­
kacka do prezesa komisji pos. Byr 
ki oraz dc przewodniczących klu­
bów, z prośbą o zdjecie tej spra­
wy z porządku dziennego i odro­
czenie aż do chwil,i w  której Izba

cych w  interesie Skarbu. Przewo­
dniczący pos. Byrka uważa jed­
nak, że obrad nad ustawą nie na­
leży odraczać, jatckolwiek Uwa­
gi, dostarczone przez Izbę Adwo­
kacką mogą być bardzo cenne i 
niewątpliwie będą wzięte pod u- 
wagę. Obrady przeciągną się 
przeszło  ̂ trzy tygodnie, będzie; 
więc dość czasu na uwzględnieni^' 
zaproponowanych zmian.
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Co dzień niesie? idzie s p a ra liżo w a n y.Liga fiarodów,
Lwów. 26 września.

Czwarta komisja Ligi Narodów przy­
jęła nowy klucz podziału kosztów Ligi, 
który ma obowiązywać od r. 1925, 
przez 3 lata. Według klucza, Poiska 
płacić będzie 32 jednostki, figurując 
na 9 tern miejscu na liście. Na głowę 
ludności wypada połowa tego, co 
w Czechosłowacji, a prawie 4 razy 
mniej niż w Kanadzie. Przy wyznacza­
niu udziału Polski uwzględniono jej 
naturalne bogactwa, a specjalnie to, 
że jest ona jednym z głównych pro­
ducentów minerałów i jednym z naj­
większych państw rolniczych wśród 
członków Ligi. Zarazem uwzględniono 
prace i wysiłki Polski w kierunku u- 
trzymania sanacji finansów i podnie­
sienia gospodarczego.----------O----------

Plenarne posiedzenie.
Lwów, 26 września.

Ostatnie plenarne posiedzenie Zgro­
madzenia Ligi Narodów poświęcone by­
ło dyskusji nad raportem pierwszej ko 
misji, która przedstawiła do zaakcepto­
wania wnioski hiszpański, japoński 
i belgijski. Wnioski te referuje sprawo­
zdawca delegat belgijski Rollin. Dysku 
sja i wnioski dotyczą zagadnienia arbi­
trażu, bezpieczeństwa i ograniczenia 
zbrojeń. Z głównych mówców przema­
wiali Rollin, Benesz, Robert Cecil i Jou- 
venel. Delegat angielski Robert Cecil 
rozpoczął od poparcia rezolucji prze­
czytanych przez Rollina i Benesza, for­
mułując jednak pewne zaslrzeżema na 
temat Zagadnień bezpieczeństwa i roz­
brojenia. Dowodził on, że nikt nie jest 
większym zwolennikiem arbitrażu jak 
Anglja i że arbitraż musi być rezulta­
tem pokoju umysłów. .Robert Cecil ma 
wiarę w Ligę. Jest on przekonany, że 
lepiej posuwać się pewnie o jedną sto­
pę, niż o milę z wahaniem. Dlatego 
podkreśla z wielkiern zadowoleniem 
i uznąniem decyzję naukowego zbada­
nia sprawy rozbrojenia, i kończy za­
pewnieniem, że wielką zasadą, wyzna 
waną przez wszystkich, jest pokój, 
pokój powszechny. Po przemówie­
niu Cecila, wygłosił wielkie prze­
mówienie delegat francuski Jouve 
nel. Powiedział on : Trzeba pamiętać 
że zbytnie maskowanie sankcji musi 
tylko rozzuchwalić napastników. Usta­
nowić arbitraż bez sankcji, to znaczy 
nic nie ulepszyć. Rozbrojenie samo 
przez się jest całością, z której nie 
można wyrwać żadnej części. Następnie 
przypomina Jouvenel, że wkrótce roz­
pocznie się nowa konferencja rządów. 
Jeżeli nie doszły one do porozumienia, 
odwołać się mogą z powrotem tylko 
do Ligi Narodów, a jeżeli osiągną po­
rozumienie, to tylko Liga Narodów, 
może temu porozumieniu dać najwyż­
szą sankcję. Z tego powodu uważać 
można bilans tegoroczny za dodatni. 
Po Jouvenelu zabrał glos minister 
Sokal, który oświadczył między innemi 
że Polska, która pozostaje wierną ideom 
i zasadom protokołu zeszłorocznego, 
wolałaby włączenie tych idei i tych 
zasad do zakresu pozytywnego obo­
wiązującego prawa międzynarodowego, 
wszelako zdaje ona sobie sprawę z po­
żyteczności tego, żeby postępować w 
tych sprawach etapami, nie tracąc 
wszelako nigdy z oczu celu ostateczne­
go, ku któremu winny być skierowane 
wszystkie wysiłki Ligi Narodow. Tym 
celem ostatecznym jest zrealizowanie 
potrójnej zasady: arbitrażu, bezpieczeń­
stwa i rozbrojenia.---------~o :

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZA- 
i DANIACH TOWARZYSTWA 
i SZKOŁY, LUDOWEJ.

Administracja „Gazety Lwów a siei''
przyjmuje ogłoszenia tylko przy równo- 
czesnem złożeniu gotówki.

---------- o----------
Sobota, 26 września. Rzym. kat: 

Cyprjana. —  Gr. kat.: Kornyła.
Niedziela, 27 września. Rzym. kat., 

17 po Z. Św. - Gr. kat. Wozdw. Cz. K-
----------O----------

Zabójstwo.
Lwów, 26. września.

Z Żyrardowa donoszą: Wczora 
nad ranem w okol cy dworca głów ­
nego naitąpł krwawy zamach ii: 
przodownika policji żyrardowskiej 
48-lefniego Adolfa Winktlraana. P o­
wody zbrodniczego zamachu si bar 
dzo zagadkowe, o  ile chodzi o sto 
sun k Winkelmana do kolegów i 
przełożonych, (o był on b rdzo 
dobry. Winkelman ukończył służbę 
i miał zamiar idać się na stację. 
W pobliżu dw orci o gudz. 2 w  nocy 
zastąpiło drogę W nkel.nanowi dwóch |

leatry na dziś i jutro.
TEATR WIELKI.

Sobota 26. bm . „Żydów ka".
Niedziela 27. bm. (o 3.80 popoł.j po ce ­

nach do połow y zniżonych „Uciekła mi 
przepióreczka..." Żeromskiego.

Niedziela 27. bm. (o 7.30 wiecz.) „R o  ­
mans zeszytow y".

TEATR NOWOŚCI.
S obota  26. bm . „T a n ie c  o  p ó łn ocy ".
Niedziela, -27. bm. „Taniec o północy" 

szt. Mere‘a. ----------o----------
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.

Środa 30. września: PAW EŁ KO­
CHAŃSKI, skrzypek. 7541-2

—------------o--------------
„Zaczarowane Koło", wspaniała baśń 

dram atyczna Rydla, od lat kilkunastu nie­
widziana na naszej scenie, ukaże się 
wkrótce w Teatrze W ielkim , w kompletnie 
nowej inscenizacji i pierwszorzędnej obsa­
dzie z pp. Barwińską i Sosnowskim na
czele. Próby odbywają się już od kilku dni,
pod reż. dyr. Barwińskiego. Dzieło to w y ­
stawione będzie 4. października, jako W 
święto 25-lecia istnienia Teatru Wielkiego.

„Gwiazda" urządza w niedzielę, dnia 
27. bm. w dużej sali Stow. „D ancing" dla 
członków i wprowadzonych gości. Począ­
tek o godz. 6-tej wieczorem.

Kurs modniarstwa w połączeniu z kwie- 
eiarstwem (trzym iesięczny) urządza Od- i 
dział lechniczno-przem ysłow y Izby han­
dlowej i przemysłowej od 1. października 
br. W pisy i bliższe inform acje w Biurze 
Oddziału przy ul. Bourlarda 5. II. p. od 
godz. 9— 2.

-------------- c —  -------

Samobójstwo. Funkcjonariusze kolejowi 
przechodząc torem kolejowym  w pobliżu, 
dworca głównego natknzli się na torze II. 
na jakieś zw łoki, Po oględzinach stwier­
dzili, że nieznany m ężczyzna został prze­
jechany przez pociąg. Zawiadom iono o od­
kryciu tem policję na głównym  dworcu, 
która natychmiast rozpoczęła dochodzenia. 
Przy zabitym  znaleziono dokumenty o- 
sobiste, z których wynika, że jest to 17- 
letni Franciszek Dowlan, uczeń szkoły 
przem., syn majstra kol. w Zim nej W o­
dzie. Prócz dokumentów znaleziono 

list, adresowany do ojca, w którym denat 
oświadcza, że popełnia samobójstwo i pro­
si ojca o przebaczenie. Powodu swego roz­
paczliwego kroku, młody sam obójca nie 
podał. Z polecenia lesarza zwłoki odsta­
wiono do instytutu m edycyny sądowej.

(— ) Ogień kominowy. W czoraj w ieczo­
rem w realności przy ul. Furmańskiej 6., 
powstał ogień kom inowy, z powodu silnego 
napalenia w piecu piekarskim. Straż po­
żarna ogień zlokalizowała.

(— ) Niesłychany napad bandycki na ul. 
Dojazdowe]. W czoraj wieczorem  na siedzą­
cego na ław ce przy ul. Dojazdowej zarób- i 
nika z Mszany Jana Jacuszka, bez powodu I 
rzucili się Michał HaliczyU i Piotr Karp,

osobników, którzy po krótk ej wy­
mian e zdań dali do niego dwa 
strza y kładąc przodownika trupem 
na miejscu. Zabójcy zbieg i.

----------o----------

Przeciw komunistom.
Lwów, 26. września.

Warsiawska policja polityczna 
od pewnego czisu znahzła się na 
tropie przygo owanej nes eroką skalę 
ofenzywy propagandowej organizo­
wanej prz z k mu istów. Akcja ob 
serwacyjua władz policyjni ch dopro­
wadziła wczoraj do odkrycia głównych 
ośrodków  planów komunistycznych. 
P oicja  dokonała w szeregu d 
mów rew iz j, przyczem aresz owano 
wiele osób. Materjał jest obfity i p o ­
ważny. Wśród na rozmaitszych do­
kumentów znaleziono szczegółów 
sprawozdanie z działalność komu­
nistycznej i sprawozd nia z działal­
ności w związkach zawodowych.

przyczem  Haliczyn nożem zranił ofiarę w 
prawą pierś. Rannego Jacuszkę odstawiono 
na Pogotowie, zaś Haliczyna i Karpa a-
I ISżlCW c.ll-J.

(— ) Kradzieże. Ze strychu Jetti Precze- 
powej przy ul. Zygmuntowskiej 12., skra­
dziono wczoraj 2 prześcieradła i dwie ko­
szule. Szkoda w ynosi 40 zł. —  Marcin 
Black, kupiec zam. przy ul. Lwiej 11., do­
niósł wczoraj policji, że służąca jego Marja < 
Ruszyło, podczas nieobecności żony skra­
dła z szafy bieliznę wart. 150 złotych. Słu- 
żącę tę oddano do aresztów policyjnych.

(— ) Postrzał w nogę, wskutek własnej 
nieostrożności. Do szpitala powszechnego 
przyw.ieziono wczoraj 17-letniego Henryka 
Szulakowskiego z Chełma lubelsk., ucznia 
szkoły handlowej, który postrzelił się w 
prawą nogę z braunmgu przez nieostroż­
ność.

(— ) Usiłowane włamanie do sklepn ko­
rzennego. Ubiegłej nocy. niewyśledzeni na- 
razie sprawcy usiłowali włamać się do 
sklepu korzennego Leontyny Friedman, 
przy ul. Sadownickiej 90., gdzie zerwali 2 
kłódki Do wnętrza się nie dostali, gdyż 
zostali spłoszeni.

(— ) Czyja dziewczynka? Marja Korga, 
zam. przy ul. Janowskiej 129., znalazła 
wczoraj na u licy Janowskiej zbłąkaną 5- 
letnią dziewczynkę imieniem Anastazja. 
Dziecko mówu po rusku, ubrane w jasną 
sukienkę.

(■—) Krwawa walka z teściową. W  m ie­
szkaniu Franciszki Łukczyn przy pl. Gołu- 
chowskich 9., rozegrała się wczoraj krwa­
wa awantura. Zięć jej W ilhelm  Emerle, 
znany awanturnik, w szczął sprzeczkę, w 
czasie której pobił ją silnie, łamiąc jej o- 
bojezyk, wskutek czego pobitą musiało za­
opatrzyć Pogotowie.

(— ) Cwob, niepowołany sprzedawca bi­
letów. Na dworcu głównym  aresztowano 
wczoraj Michała Ćwoka, pośrednika han­
dlowego, który usiłował kobietom sprzedać 
fałszywe bilety kolejowe.

(— ) Wynik wczorajszej obławy. Ekspo­
zytura śledcza przeprowadziła wczoraj w 
nocy obławę na terenie całego miasta, pod­
czas której przytrzym ano: Ołeksę Łukasza, 
Morlesa Kulczyckiego, Aleksandra Jamlicę, 
Jana Zwarycza, za żebractwo i w łóczęgo­
stwo, oraz Józefa Maśłuka z Podlasek, pow. 
Lwów, który przed kilku dniami areszto­
wany za kradzież zbiegł.

(— ) Nowi goście zauratowanego hotelu. 
Do aresztów policyjnych  oddano wczoraj 
za włóczęgostwo: Ignacego Kornasia, Lu­
dwika Dihlena, Teodora Drohuta, Michała 
Gulę, Józefa Barana, za żebractwo, Hen­
rykę Zamboj, Jędrzeja Bielenia, Franciszka 
Adamowicza, Piotra Zlankiewicza i Sabinę 
Grtlnfeld, nadto Franciszka Koroluka za 
kradzież lejców  skórzanych na szkodę 
Ignacego Malzaka, przy ul. Kasztelańskiej, 
W ładysław a Sydnika i Marję Hajno za 
wywołanie awantury w stanie pijanym 
i Paulinę Drewniak, dozorczynię, za kra­
dzież gęsi na szkodę Jędrzeja Chabrowskie- 
go z Malechowa.

Lwów, 26 września.
„Figaro" pisze: Punktem, który

wywoła niewątpliwie ożywioną dysku­
sję na konferencji w sprawie paktu 
bezpieczeństwa jes* sprawa gwarancji 
jaką Francja pragnęłaby zapewnić trak­
tatowi polsko-niemieckiemu. Daje się 
bowiem zauważyć manewr mający na 
celu spowodowanie odosobnienia Polski. 
Nawiązując do demarche Benesza w 
sprawie zawarcia traktatu niemiecko- 
czechosłowackiego zauważa „Figaro®, 
że zerwanie solidarności czechosłowac­
ko polskiej jest ciężkim błędem. Co się 
tyczy Francji to leży w jej interesie 
być wierną Polsce, gdyż bezpieczeństwo 
Francji rozpoczyna się nad Wisłą. Pakt 
wschodni winien być podpisany rów­
norzędnie i jednocześnie z paktem za­
chodnim.

-------------- o—  -------

M  R G R s e ta n tn j.
L w ów  26 września.

W związku z konferencją w spra­
wie bezpieczeństwa pisze „Petit Pari- 
sten': Francja podobnie jak państwa 
sprzymierzone zdecydowana jest pod­
trzymać swoje stanowisko, iż rokowa­
nia w sprawie paktu zachodniego 
i traktatów arbitrażowych winny być 
prowadzone jednocześnie.

t a t M e n i e  m Francji.
Lwów, 26. września.

Akcja min. Benesza, zdążająca do 
zawarcia układu arbitrażowego z  
Niemcami, wywołała duże niezado­
wolenie wśród francuskich kół poli­
tycznych. Prasa francuska nazywa 
ten krok rządu czeskosłowackiego ze­
rwaniem solidarności między Francją, 
Polską a Czechosłowacją,

H rdfta  i ogólna.
Lwó ’ , 26 września.

„N. W. Abendblatt* donosi z Pa­
ryża: Oczekują tu odpowiedzi Stresse- 
manna na zaproszenie Brianda w cza­
sie najkrótszym. Korespondenci berliń­
scy sądzą, że odpowiedź będzie krótka 
i ogólna. Petit Parisien pisze, że każda 
próba Niemców w kierunku oddzielenia 
paktu gwarancyjnego od układów arbi­
trażowych, zostanie natychmiast odpar­
ta. Francja i jej sprzymierzeńcy są zde­
cydowani trzymać się decyzji genewskich. 
Z tego powodu Ministrowie spraw za­
grań. Polski i Czechosłowacji będą brali 
udział w konferencji w sprawie paktu.

—------------O--------------

H alka  dyplom atyczna.
Lwów, 26. września.

W  sprawie konfliktu m iędzy Stolicą 
Apost. a rządem czeskim z 'powodu uro­
czystości hussa Watykan wystosował do 
rządu czeskiego notę, w której zrzuca 
z siebie wszelką odpowiedzialność za 
zerwanie stosunków dyplomatycznych i  
wiuę ineyuentu przypisuje rządowi cze­
chosłowackiemu.

Lw ów , 26. września.
Rząd Ukrainy Sowieckiej zatwier­

dził postanowienie Wszechukraińskie- 
go Komitetu Wykonawczego Sowietów 
w sprawie wysiedlenia obywateli 
ziemskich, zamieszkałych dotąd w 
swych posiadłościach na Ukrainie So­
wieckiej Wysiedlenie dotyczy zarów­
no byłych obywateli ziemskich, jak i 
byłych dzierżawców, oraz drobnych 
właścicieli, którzy nie są w stanie u- 
dowodnić swego „pochodzenia prole­
tariackiego". Wszyscy należący do 
tych kategorji, oraz członkowie ich 
rodzin wysiedleni zostaną nietylko ze 
swoich posiadłości, lecz i poza grani­
ce Ukrainy Sowieckiej. Ostateczny 
termin wysiedlenia wyznaczony zo­
stał na 1. stycznia 1926 r.

Stosunki w pracy będą unormowane.
Lwów, 26. września. Rzpltej ustaw, norm ujących stosunki w pra- 

Min. pracy powołuje specjalną komisję, i cy. Ustawy te zastąpią dotychczasowe prze- 
której zadaniem będzie opracowanie pro- j pisy dzielnicowe. Komisja rozpocznie swą
jektów jednolitych dla wszystkich dzielnic i działalność w  najbliższym  czasie.

W
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Narodu socjolisldw.
L w ów , 26 września 

Jak donoszą z Genewy, przybyli 
tam niemieccy socjaliści Hermann, Mil- 
ner i Weil oraz przywódca socjalistów 
francuskich Renauid. Oczekiwani są 
przedstawiciele socialistów innych kra­
jów, zainteresowanych w sprawie paktu 
bezpieczeństwa i rozbrojenia. Przygoto­
wawcze narady między socjalistami 
niemieckimi i francuskimi już się roz­
poczęty

Honfer. lotnicza w S M h o im tó .
Lwów 26. września. 

28-go bm. rozpoczyna się w 
Sztokholmie konferencja między­
narodowa, poświęcona rozw aże- 
niu całego szeregu prac z dziedzi­
ny żeglugi powietrznej. Na kon­
ferencję tę rząd polski wydele­
gował dyrektora departamentu 
ministerstwa koleji p. Moskwę, o- 
raz radcę min koleji p. Kurzaniec- 
kiego. ----------O----------

hipisa poi^sfansów w  3pqi
L w ów , 26 września. 

Według doniesień z Paryża klęska 
powstańców w Syrji spowoaowana by­
ła tern, że dali się cni sprowokować 
do zaatakowania doskonale umocnio­
nych pozycyj francuskich. Przy ataku 
natrafili oni na 5 linji drutu kolcza­
stego I dostali się pod krzyżowy o- 
gień armat i karabinów maszynowych, 
które wybiły ich do nogi. Między inny­
mi w ataku tym poniosło śmierć wielu 
Wybitnych wodzów Druzów.

Wielkie zwycięstwo
Lwów, 26, września. 

W edług urzędowych wiadom ości z~'Ma- 
di_ytu Hiszpanie odnieśli koło Alhucanas 
riauu zwycięstwo. W ojska hiszp. znajdu 

ją  się w  odległości 6 kim od Ajdiru. Król 
hiszpański i dyrektorjat w ysłali depesze 
tuatulacyjne do gen. P̂rimo de Rivery.

E y w i p ł a  się m i i .
Lwów, 26. września.

Analo’ ska Agencja tel. donos1, że 
pom ięrzy mieszkańcami Zbrokro a 
V'ojskiem angic skiem wywiąż ła się 
Walka. O zaciekłych starci ch dono­
szą również z okolic Bagdadu. An­
glicy, mając zupełną przewagę o - 
świadczyli, że żądają poddania s;ę 
w  przeciągu 10-ciu dni.----------O----------

H i ecIb p r a in r o ftw t
Lwów, 26. wrzesi.iu.

,N . Fr. Fr.“ donosi z Budapesztu: 
Dotychczas aresztowano 50 członków 
organizacji komunistycznej, która o- 
trzyraała od  Moskwy na cele prze­
w rotow e 100.000 doi. Zanosi się na 
dalsze aresztowania.---------- o--------

I ton; także-
Lwów, 26. września.

„N . Fr. Pr.“ donosi z Bukaresztu: 
Policja odkryła w Gałaczu organiza­
cje komunistyczną. Spiskowcy chciel 
Wywołać rewolucję w Mołdawji i 
Bessarabji, przygotowawszy na ten 
Cel odpowiednie manifesty. Wszyst­
kich agentów aresztowano,

-------------- o-----------;

Za propagandę.
Lwów, 26. w rześn ia *  

lt Z  Londynu donoszą: „Foreign ORD 
®e"  (? )  postanowiło wydalić z Anglji 
50 obywateli rosyjskich i francuskich, o- 
®karżonych o propagandę komunistyczną. 
Oczekiwane są dalsze wydalenia. Policja 
^trzymała dyrektywy, zalecające wydale­
nie cudzoziem ców, podejrzanych o propa­
gandę rewolucyjną.----------o-------- 1

O  G Ł O & 2 E R 7

F I R M Y .
Firm. 213/25. C. II. 43. Zm iany doyt- 

czące Spółki już wpisanej. Siedziba firm y:
D rohobycz. Brzmienie firm y: Despi __
Małopolska naftowa przemysłowa i tech- 
nicsno-handlow a Spółka z ogr. odp. w 
Drohobyczu. Zm iany: Uchwałą Walnego
Zgromadzenia z 29 maja 1925 odwołano 
zawiadowcę dra Leopolda Singera, a u- 
stanowiono zawiadowcą Maksymiljana 
W idricha, przemysłowca we W iedniu IV. 
Prinz Eugenstrasse 62. Data wpisu: 22. 
czerwca . i925. 7558

Sąd okręgowy jako handl, Oddział V.
Sambor, dnia 22 czerwca 1925.
Firm. 15/25. Spól. T. IV. Nr. 186. ‘ W pi­

sano w  rejestrze dla spółd zie ln i, jak na­
stępuje: Spółdzielnia Surowcowa chrze­

ścijańskich rękodzielników i przem ysłow ­
ców w  Kołom yi z ograniczoną odpowie­
dzialnością. Siedzibą Spółdzielni jesf Ko­
łom yja. le ren  dziełalności jej obejmuje 
miasto Kołomyja. Spółdzielnia m a na ce­
lu podniesienie wytwórczości warsztatów! 
pracy i dobrobytu cz łon k ów fc^ o ich . § g 
Przedmiotem przedsiębiorstwa Spółdzielni 
jest wspólne sprowadzanie surowców i na 
rzędzi potrzebnych członkom  do wykon . 
wania zawodu i sprzedawanie ich tymże 
oraz udzielenie członkom  na ten cel kre­
dytu. § 9. Jako-'środków Spółdzielnia uży­
je: i )  wszystkiego, co wynika z trSści §§ 
b) 8. statutu:: 2) kapitału udziałowego i 
innych funduszów wyszczególnionych w 
statucie lub uchwalonych przez W alne 
Zgrom adzeni;. § 10. Spółdzielnia służy
tylko członkom swoim, w wyjątkow ych 
jednak razach za uchwałą Zarządu i R a­
dy nadzorczej może una zbyc. większą, 
posiadane zapaSg towaru osobom trzecimi 
jeżeli tego wymaga dobro ogólne Spół­
dzielni. VvT ysokość udziału 50 złBSych 
Opłacalnych z, goły, w cirłośfci lub rala-r 
m i; pierwsza lata winna w ynosić przy­
najmniej 10 prc. udziału, reszta winna 
być-rwpłacona w kolejnych ratach kwar­
talnych, jeżeli zaś członek deklaruje w ię­
kszą ilość udziałów, to wpłaca najmniej 
jeden cały udział z góry, resztę zaś re­
tami stosownie do um owy z Zarządem. 
Imiona i nazw iską. członków Zarządu i 
zastępców. Likwidowanie. A )  Marcin Do- 
raiszewski, dyrektor, Kołomyja, ulicft Ja­
giellońska. 2) Kazimierz Janicki, członek 
Zarządu, Kołomyja, ul. W ałowa. 3) Tan 
Rarg, członek Zarządu, Kołomyja, ul 
W incentówką. a) Czas trwania spółdziel­
ni nie jesi ograniczony, b) Pismo prze­
znaczone do ogłoszeń; „Gazeta Lw ow ­
ska" lub inne. c) Rok obrachunkowy: rok 
kalendarzowy jest roKiem obrachunko­

wym Spółdzielni. Przerwany -rok obra­
chunkowy kończy się z dniem 31 grudnia 
każdego roku. d) Liczba człopków Zarzą­
du i forma ich oświadczeń w imieniu 
Spółdzielni: trzej człoŚkowie wybrani
przez Radę nadzorczą, ć) Przepisy r, li­
kwidacji: ustawowe. 7t'S3

Sąd okręgowy. Oddział II.
Kołom yja, dnia 7 marca 1323****

Fiim. 238/25. Społdz, I. 111. Zmiany 
spółdzielni istniejącej. Siedziba firmy: 
Sambor. Brzmienie firm y: Związek kre­
dytowy, Spółdzielnia z ogran. odpow. w 
Samborze. W ysokość udziału: Na W al-
nem zgromadzeniu 30 kwietnia 1924 u- 
chwalono zmianę § 12 statutu w brzmie­
niu —  udział każdego członka oznacza 
się na pięć złotych. Data wpisu: 2S lip ca  
1925. 7560

Sąd okręgowy jako handl. Oddział II.
Sambor, dnia 24 lipca 1925.

UZNANIA ZA ZMARŁEGO.
T. 513/25/5. Jan Parchem vel Parchuń 

nrodzony 1877 r. w Witkowie Be'z ja^o 
żołnierz ruski miał umrzeć w r. 1920 na 
Ukrainie, Celem uznania go za zmarłe* 
i rozwiąznnii małżeństwa wzywa się 
aby do pół roku od ogłoszenia udzielono 
wiaaomości o nim sądowi albo diuwi 
Sułkowskiemu adwokatowi we Lwowie 

Sąd okręgowy cyw Oadz ał VII
Lwów, 20 s ierD nia  1925. 7470

T. 550/25/4. Roman Paszkuazki uro­
dzony 1881 w Piwowszczyźnie jako żoł­
nie; z w r. 1914 zaginął. Celem uzna- 
nia go za zmarłego wzywa się, aby do 
pól roku cd  ogłuszenia udzielono wiado­
mości o nim sądowi.

Sąd okręgowy cyw. Oddział VII.
Lwów, 28 sierpnia 1925. 7471
T. 583/25/4. Salomon S kul er Jalse 

Diamant urodzony 1884 w Sckalu jako 
jeniec w 1916 r. zaginą* w Rosji. Celem 
uznama go za zmarłego wzywa się, u>y 
do pól roku od ogłoszenia udzielono wia­
domości o rim sądowi.

Sąd okręgowy cyw ., Oddział VII.
Lwów, 20 siernnia 1925. 7742

T. 590/25 4. Michał Lfcw.ńaidj urouzo- 
ny 18.2 r. w Gródku Jag. jakn żołnierz 
89 pp zaginął. Cel im uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby do pół rokn 
od ogłoszenia udz elono wiadomości o 
nim sądowi.

Sąd okręgowy cyw .. Oddział VII
Lwów, 1 września 1921. 7473
T. 60/ 25|5. Szymon Bialocerkiewicz 

urodzony 1877 w Liskach jako podwoiła 
od 1914 r. zaginął. Ceiem nzna ia go za 
zmarłego wzywa się, aby do pół roku cd 
ogłoszenia udzielono w adcm .ści o nim 
sądowi.

Sąd okręgowy cyw. Oddział VII.
Lwów, 26 sierpnia 1925. ,474
T. 282/25/3. Wdrożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Na podstawie 
zaprzysiężonych zeznań wnloskoaa*czyni 
Tekli z Gabrow Krupacz, świadka Hryn- 
ka Krupacza i poświadczę ia zwierzchno 
£;i gminnej w Mostach wynika, że Wa- 
gjl Krupaco w s erpniu 1914 jako żołnierz 
armji austi, zos ał zmobilizowany, przy­
dzielony do twierdiy Przemyśl, a po .ej 
upadku wywieziony do Azji ros_ jskiei, 
w lec e 1915 r zachorował c ężko i został 
oddany do szpiiaia a od tego czasu nie­
ma o nim wiadomości. Uzasadnione jest 
zatem domniemanie, że n e Vvje. Na poć- 
stawie ustawy z 31 ma-ca 19! 8 Nr 128 
Dz- PP- waraża się posi jpowan.e celem 
„znania za zmarł:gc Vasyla Krnpacza 
Wydaje się pszeto ogólne wezwanie, aby 
Udzielono sądowi lub kuratorowi ad w. 
Rudolfowi Jackowskiemu w Samborze, 
wiadomości o powyż wymienionym. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po <}niu 1 
kwietnia 192€ rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, 6 sierpnia 1923 7549
T IV.' 56/25/9. Jan Augustyn z Białe- 

goDoru urodzony Dobryninie w r. 1859 
powołany w roku 1914 do świadczeń 
wojennych bez wieści zaginął. Wzjwp 
s ę każdego o udzielenie sadowi lut ku­
ratorowi dr. Mateuszowi Biillandowi wia­
domości o zaginionym, Jana Augusty na 
wzywa się aby tutejszy sąd nwiadoft- 1 
o swem życiu do dn a 15 kwietnia 1925.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Tarnów, 12 sierpnia 1925. 7.64
T. !85|24. Józef Szczucki Jana urodzo­

ny 1897 w DMejowie żołnierz wojsk pol­
skich zaginiony w wojnie z bolszewika­
mi pod Buskiem w 192J r. Celem uznam i 
go zmarły,.i a małżeństwo zawarta ł PuĆ 
tronelą Szczucką za J-ozwiązane uwiado­
mić sąd lub obrońcę węzie małżeńskiego 
Dra Orskiego w Stanisławowie do i roku. 

Sad okręgowy 
Stanisławów, 18 paźdz. 19z4. 754/
T. 71/25. W drożenie postępowanie ce­

lem uznania za zmarłego. katarzym l 
Leszczyńska z Nowej W si w niosła o u- 
znanie za zmarłego jej męża Hawryly 

RGabrjela) Leszczyńskiego. Z poświadcze­
nia Zwierzchności gminnej oraz zaprzy­
siężonych zeznań w nioskodawczym  Mi­
chała Kacko wynika, że Leszczyński jako 
żołnierz 34 p. obr. kraj. wojsk austr. był 
prowadzony w r. 1915 na wiosnę do nie 
Vvoli rosyjskiej i w  drodze zachorował, a 
leżącego w rowie spostrzegł niejaki A leś  
zy- Czernicki i od tego czasu brak o nim 
wszelkiej wiadom ości, zachodzi więc do­
mniem anie, "że zaginął. Na podstawie 
ustawy z 31 marca N. 128 Dzpp. wdraża 
się postępowanie celem uznania za zmar­
łego H awryły (Gabrjela) Leszczyńskiego. 
W ydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi lub kuratorowi adw. 
Rudolfowi Jackowskiemu adwokatowi w 
Samborze wiadom ości o powyż w ym ie­
nionym. Sąd tutejszy na ponowną proślję 
po dniu 1 kwietnia 192G rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego. 7550

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor, dnia 7 marca 1925.

T. 90/25/4. W diożenie pofetępów^nia 
celem uznania za zmarłego. Na wniosek 
Tekli Swieżyńskiej o uznanie za zm arłe­
go jej męża W aśyla Swieżyńskiego z Czy- 
szek ustala się na podstawie zaprzysiężo­
nych^ jej zenań, poświadczenia Zw ierz­
chności gminnej z Czyszek i zeznań 
świadka Piotra Gdulskiego, złożonych 
Przed Zwierzchnością gminną w Czysz- 
kach, że W asyl Świeżyński pow ołań / do 
wojska austrjackiego w sierpniu 19"f4 słu­
żył przy 77 pp., w ałczył na froncie rosyj­
skim, a następnie na froncie włoskim, 
gdzie rzekom o padł dnia 4 lisiopada 191G‘." 
Świadkiem jego rzekomej śmierci Thiał 
5v ć Michał Partyka, zachodzi zatem do­
mniemanie, że zaginął. Na pods4awie 
ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dzpp. 
wdraża się postępowanie celem uznania 
za zmarłego "Wasyla Swieżyńskiego z 
Czygzek. W ydaje się przeto ogólne w e­
zwanie, aby udzielono Sądowi lub kura­
torowi adw. dr. Marianowi Szanserowi w

Samborze w iadom ości o pow yż w ym ie­
nionym . Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 1 marca 1926 rozstrzygnie o uzna 
niu za zmarłego. 7548

Sąi okręgowy. Oddział V.
Sambor, dnia 1 sierpnia 1925.

T. 218/25. W drożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Z zaprzysiężo­
nych zeznań wnioskodawczyni Mindli 
W ald recte Rudorfer, świadków Grzego­
rza Buniaka i Leona Wagmana oraz po­
świadczenia Urzędu miejskiego w B ory­
sławiu wynika, że Hersch W ałd r. Rudoi- 

urodź, w Rolowie, w Borysławiu za­
mieszkały, w lecie 1915 jako żołnierz ar­
m ji austr. odszedł na front włoski, p f t e m  
w s fyczniu 1916 brał udział w walkach 
pod Marcotino, gdzie był ciężko ranny w 
głowę i odstawiony do szpitala —  od te­
go czasu niema o n im . wiadom ości. Za­
chodź, domniem anie, że nie żyje. Na pod­
stawie ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 
Dzpp. wdraża się postępowanie celem u- 
znama za zmarłego Herscha W a ’ da r 
Rudorfera, ur. w r. 1872 w Rolowie. za-' 
mieszkaiego w  Borysławiu. W ydaie się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądowi lub kuratorowi R udolfow i Jac­
kowskiemu adwokatowi w Samborze wia­
domości o powyż wym ienionym . Sąd tu­
tejszy na ponowną prośbę po dniu 1-go 
marca 1926 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 7562

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor, dnia 5 sierpnia 1925.

T. 239/25/3. W drożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego Julja Muzyka 
wniosła o uznanie męża Mateusza M uzy­
ki za zmarłego. Z zaprzysiężonych zeznań' 
wnioskodawczyni i świadka Stanisława 
Czernickiego oraz poświadczenia Zw ierz­
chności gminnej w Tuligłowach wynika, 
że Mateusz Muzyka jako żo łn ie iB  armji 
austr.-węg. z wybuchem  wojny światowej 
powołany został do wojska, przydzielony 
do twierdzy Przemyśl i że po-'? upadku 
Przemyśla w yw ieziony zoątaL do niew oli 
rosyjskiej do nieznanej m iejscow ości, 
gdzie bez w ieści zaginął. Uzasadnione 
jest zatem domniemanie że nie żyje. Na 
podstawie ustawy z 31 marca 191S Nr. 
128 Dzpp. wdraża się postępowanie celem 
uznania za zmarłego Mateusza Muzyki z 
Tuligłów. W ydaje się przeto ogólne we­
zwanie, aby udzielono-Sądow i lub kura­
torowi dr. Marjanowi Szanserowi adw. 
w Samborze w iadom ości o powyż w ym ie­
nionym . Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 1 kwietnia 1926 rozstrzygnie u 
uznaniu za zmarłego. . 7553

Sąd okręgowy. Oddział V.
P Sambor, dnia 19 czerwca 1925.

T. T. 219/25/2 W drożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. 7, za ­

przysiężonych zeznań w nioskodawczyni 
i poświadczenia Urzędu miejskiego w  
Eorysławiu wynika, że Leon W ażny *dnia 
1 sierpnia 1014 zm obilizow any i przy­
dzielony do 33 pp. obr. kraj. dnia 7 sier­
pnia 1914 odszedł na front i że od tego 
czasu me ma o nim wiadom ości. Zachodzi 
zatem domniemanie, że nie żyje. Na pod­
stawi0 ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 
Dzpp. wdraża się postępowanie celem u- 
znarua za zmarłego Leona W ażnego. W y ­
daje się przeto ogólne wezwanie, aoy  u- 
dzielono Sądowi ■ lub kuratorowi dr. Sta­
nisławowi W ojtasiew iczow i adwokatowi 
w Samborze w iadom ości o pow yz w ym .e- 
nionym . Sąn tutejszy na ponowną prośpę 
po dniu 1 „w ieu n a  1926 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego, 7552

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor, dnia 6 sierpnia 1925.

T. 13/23f4. W drożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jewka Iwań- 

zuk wniosła o uznanie m ęża W asyla 
Iwańczuka za zmarłego i zawartego z nim 
dnia £5 czerwca 19U7 w  cerkwi w Hosza— 
ńach m ałżeństwa za rozwiązane. Z za­
przysiężonych zeznań świadka Piotra Ge- 
dela, w nioskodawczym  i poświadeżenia 
Zwierzchności gminnej ■ w Huszanach z 
dnia 1 grudnia 1924 wynika,, że W asyl 
Iwańczuk zosta, w roku 1914 pow ołany 
do armji austrjackie, i w maju 1915 r. 
brał udział w Pitwie z Rosjanami, gdzie 
m iał być zabitym. Od tego czasu nie ma o 
nim żadnej wiadomości, zachodzi do­
mniemanie, że nie żyje. Na oodstawie u- 
stawy z 31 marca 1918 N. 128 Dzpp. wdra 
ża się postępowanie -celem uznania za 
zmarłego W asyla Iwańczuka i zawartego 
małżeństwa za rozw iizane. W ydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądowi lub kuratorów, R udolfow i Jac­
kowskiemu adw. w Samborze, Którego 
mianuje się obrońcą węzła m ałżeńskie­
go wiaaomości o pow yś- w ym ienionym .

1 g ąń tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
1. kwietnia 1926 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego i o rozwiązaniu małżeństwa. 

Sąd okręgowy. Oddział V.
sambnr, dnia 6 grudnia 1924. 7551
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T. 119/25. Edykt. Eustachy M irono­
w icz s. Teofila i Aleksandry gr. kat., ur. 
2 grudnia 1872 w Bóbrce, zam ieszkały w 
O belnicy, służył przy wojsku austrjac- 
kiem, od roku 1919 zaś przy armji ukraiń­
skiej, wzięty do niewoli bolszewickiej 
przebyw ał w obozie w  Kozuchowie pod 
Moskwą, skąd w połowie czerwca 1920 
w yw ieziony zdaje się do Archangielska i 
od tego czasu niema o nim  wiadomości-, 
zachodzi więc domniemanie prawne, że 
już nie żyje. Na prośbą jego siostry Mi­
chaliny Jurków wdraża się postępowa­
nie celem uznania go za zmarłego. Ogła­
sza się wezwanie, aby najpóźniej do 12 
m iesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w 
gazecie, udzielono Sądowi w iadom ości o 
zaginionym , a jego się wzywa, by  w Są­
dzie się zgłosił lub dał o sobie znać. 7545 

Sąd okręgowy.
Brzeżany, dnia 20 sierpnia 1925.
T. 332/25. Fedor Palijczuk s. Oleksy, 

ur. 12 kwietnia 1898 w N ow osielicy pow. 
Sniatyn, wstąpiwszy w  r. 19J9 do w oj­
ska ukraińskiego, zaginął na wojnie. 
W zyw a  się o zawiadom ienie w rok od 
ogłoszenia Sąd lub kuratora adw. dr. 
Karpia w Ząbłotowie o zaginionym, w 
przeciw nym  razie śmierć Fedora Palijezu- 
ka ustaloną zostanie. 7529

Sąd okręgowy.
Kołomyja, 6 czerwca 1925.

T. 301/25. Jurko Stryhun s. Mikołaja, 
ur. 4 kwietnia 1872 w M ikulińcach pow. 
Sniatyn, pow ołany w  r. 1914 do wojska 
austr. zginął na-w ojn ie. W zyw a się o za­
wiadomienie Sąd do 6 m iesięcy od ogło­
szenia o zaginionym, w przeciwnym  razie 
dowód śmierci ustalonym zostanie. 7525 

Sąd okręgowy-
K ołom yja, 5 czerwca 1925.

T. 302/25. W asyl Semaniw s. Andrija, 
nr. 21 kwietnia 1871 w Rungurach pow. 
Peczeniżyn, powołany w  r .1915 do w oj­
ska zginął na wojnie. W zyw a się o zawia 
dom ienie Sąd lub kuratora notarjusza 
Markowskiego w Peczeniżynie do 3 m ie­
s ięcy od ogłoszenia o zaginionym, w bra­
ku wiadom ości dowód śmierci ustalonym 
zostanie. 7526

Sąd okręgowy.
Kołom yja, 24 czerwca 1925.

T 303/25. Jura Stefak s. Oleksy, ur. 
28 m arca 1885 w Rungurach pow. Pecze­
n iżyn , pow ołany w r. 1914 do wojska 
austr. zaginął na wojnie. W zyw a się o 
zawiadom ienie do 6 m iesięcy od ogłosze­
nia Sąd lub  kuratora notariusza  M arkow ­
skiego w  Peczeniżynie o zaginionym, w 
przeciw nym  razie dowód śmierci ustalo­
nym  zostanie. 7527

Sąd okręgowy.
Kołom yja, 9 czerwca 1925.

T. 257/25. Jan Górecki s. Grzegorza, 
ur. 21 kwietnia 1884 w Peczeniżynie, po­
w ołany w r. 1915 do wojska zginął na 
wojnie. W zyw a się o zawiadom ienie Sąd 
lub kuratora notarjusza Markowskiego w 
Peczeniżynie do 6 miesięcy od ogłoszenia 
o  zaginionym . W  braku wiadom ości do­
w ód śmierci ustalonym  zostanie. 7520 

Sąd okręgowy.
Kołom yja, 30 kwietnia 1925.
T. 263/25. Iwan Bisiuk s. Andrija, ur. 

5 maja 1891 w Tudiowie pow. Kosów, ja­
ko żołnierz austriacki poległ w walkach 
w ojny światowej w r. 1915. W zyw a się 
o zawiadom ienie Sąd lub kuratora adw. 
dra Hartensteina w Kutach do 6 miesięcy 
od ogłoszenia o zaginionym , w  przeciw­
nym  razie śmierć Iwańa Bisiuka ustaloną 
zostanie. 7521

Sąd okręgowy.
Kołom yja, 30 kwietnia 1925.

T. 280/25. Łeś Szkurhan s. W asyla, 
ur. 24 marca 1877 w Załuczu pow. Śnia- 
tyn, pow ołany w r. 1914 do wojska zgi­
nął na wojnie. W zyw a  się o zawiadom ie­
nie Sąd lub kuratora adw. dr. Semeniuka 
w  Śniatynie do 6 miesięcy od ogłoszenia 
o zaginionym, w  przeciwnym  razie do­
w ód  śmierci ustalonym  zostanie. 7522 

Sąd okręgowy.
Kołomyja, 9 czerwca 1925.

T. 290/25. W asyl Tkaczuk s. Jurka, ur. 
19 marca 1896 w Kamionkach W ielkich, 
pow ołany w r. 1915 do wojska zginął na 
wojnie. W zyw a się o zawiadom ienie Sąd 
lub kuratora adw. dr. Leona Schuibauma 
w  Kołom yi do 6 miesięcy od ogłoszenia o 
zaginionym , w  przeciwnym  razie dowód 
śmierci ustalonym  zostanie. 7523

Sąd okręgowy.
Kołomyja, 12 m aja 1925.

T. 353/25. Mikołaj Łeńko s. Joachima, 
ur. 13 maja 1893 w Rusowie pow. Snia­
tyn, pow ołany w r. 1915 do wojska zagi­
nął na wojnie. W zyw a się o zaw iadom ie­
nie do 6 m iesięcy od ogłoszenia Sąd lub 
kuratora adw. dr. Frieda w  Śniatynie o 
zaginionym , w przeciwnym  razie dowód 
Śmierci ustalonym  zostanie. 7530

Sąd okręgowy.
Kołomyja, 10 Jipca 1925.

T. 116/25 Semen Kostno s. W asyla, u- 
rodzony 2 sierpnia 1883 w Kluczewie Ma­
łym  pow. Peczeniżyn, pow ołanv w  r. 1915 
do wojska zaginął na wojnie. W zyw a się 
by  do 6 m iesięcy od ogłoszenia powiado­
m iono Sąd albo kuratora dr. Freudelisa 
adw. w Peczeniżynie o zaginionym. 7510 

Sąd okręgowy.
Kołom yja, 18 marca 1925.

T. 204/25. Itasz Sawiuk s. Jana, urodź. 
29 sierpnia 1875 w Śniatynie, powołany 
w r. 1914 do wojska zginął na wojnie. 
W zyw a się o zawiadom ienie Sąd lub ku­
ratora dra Leona Schuibauma o .zaginio­
nym  do 3 miesięcy od ogłoszenia, w bra­
ku wiadom ości śmierć ustaloną zostanie.

Sąd okręgowy.
Kołom yja, 4 czerwca 1925. 7518

T. 249/25. Michał Korecki s. Piotra ur. 
16 pażdz. 1882 w M ołodiatynie pow. Pe­
czeniżyn, pow ołany w r. 1914 do służby 
wojskowej zginął na wojnie. W zyw a się 
o zawiadom ienie Sąd lub kuratora no-

T. 38.3/25. Fedor W oroszczuk s. Józe­
fa, ur. 12 lutego 1885 w  Hańkowcach pow. 
Sniatyn, pow ołany w r. 1916 do wojska 
zaginął na wojnie. W zyw a się o zawiado­
m ienie do 6 m iesięcy od ogłoszenia Sąd 
lub dra Frieda w Śniatynie o zaginionym, 
w przeciwnym  razie dowód śmierci usta­
lonym  zostanie. 7531

Sąd okręgowy.
K ołom yja, 11 lipca 1925.

T. 460/25. W łodzim ierz Dziubej s. 
Bazylego, ur. 4 września 1894 w Moska- 
lówce, pow. Kosów, wstąpiwszy w r. 1920 
do W . P., zaginął na wojnie. W zyw a się o 
zawiadom ienie do roku od ogłoszenia Sąd 
lub kuratora dr. Leona Schuibauma w Ko 
łom yi o zaginionym, w  przeciwnym  razie 
dowód śmierci ustalonym zostanie. 7532 

Sąd okręgowy.
Kołomyja, 4 lipca 1925.

T. 281/24. W drożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Eufrozyna 
Sydor w niosła o‘ uznanie za zmarłego m ę­
ża Jana Sydora i rozwiązanie małżeńtswa 
zawartego z nim  w Starej Soli 19 listopa­
da 1924. Z zaprzysiężonych zenań w nio­
skodawczym , pośv^adc.zenia przynależnej 
Zwierzchności gminnej oraz zaprzysiężo­
n ych , zeznań świadków Waśka. Rudziń­
skiego i Stefana Hanuseja wynika, 2'e 
Jan Sydor powołany w 1914 r. do b. 
arinji austro-węg. znajdował się w r.

tarjusza Markowskiego w Peczeniżynie 
do 3 m iesięcy od ogłoszenia o zaginio­
nym, w przeciwnym  razie śmierć ustalo­
ną zostanie. 7519

Sąd okręgowy.
Kołom yja, 30 kwietnia 1925.

T. 309/25. Iwan Onufryn s. Onufrego, 
Peczeniżyn, pow ołany w r. 1914 do woj- 
Pecezniżyn, opwołany w r. 1914 do w oj­
ska zaginął na wojnie. W zyw a się o za ­
wiadomienie Sąd lub kuratora notarjusza 
Markowskiego w Peczeniżynie o zaginio­
nym, w  przeciwnym  razie śmierć ustalo­
ną zostanie. 7528

Sąd okręgowy.
Kołom yja, 22 maja 1925.

T. 299/25. Andrij Tymczuk s. Stefana, 
ur. 1 marca 1886 w Belełuji pow. Śnia- 
tyn, p o w o ł a n y r .  1914 do wojska na 
wojnę, zginął bez wieści. W zyw a się o 
zawiadomienie do 6 m iesięcy od ogłosze­
nia Sąd o zaginonym, w  przeciwnym  ra­
zie śmierć ustaloną zostanie. 7524

Sąd okręgowy.
Kołom yja, 6 czerwca 1925.

1916 na froncie rosyjskim  a z początkiem 
191.8 r. w ysłany na froncie włoskim jako 
dzienna straż polna (Feidwache) na w y­
wiady, został w leżącej opodal frontu ja­
mie przysypany gruzami, wskutek silne­
go ostrzeliwania, ze strony nieprzyjaciel­
skiej, zachodzi w ięc dom niem anie, że 
wówczas zginął. Na podstawie ustawy z 
31 marca 1918 N. 128 Dzpp. wdraża się 
postępowanie celem uznania za zmarłego 
Jana Sydora ze Starej Ropy. W ydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądowi lub kuratorowi Rudolfow i Jac­
kowskiemu adwokatowi we Lwowie, któ­
rego równocześnie ustanawia się obrońcą 
Węzła małżeńskiego, w iadom ości o po- 
w yż wym ienionym . Sąd tutejszy na po­
now ną prośbę po dniu 1 października 
1925 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor, dnia 17 stycznia 1925. 7559

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 11/25/3. Edykt ugodowy. Otwaicie 

postępowania ugodowego do majątku dłu­
żnika Leona Englandera, nieprotokołowa- 
nego kupca w Krynicy-Zdroju. Komisarz 
ugodowy dr. Franciszek Parylewicz, na­
czelnik Sądu powiatowego w  Muszynie. 
Zarządca ugodowy Hirsch Stern, kupiec 
w  K rynicy-Zdroju. Audjencja do zawar­
cia ugody w w ym ienionym  Sądzie biuro 
Nr. 7 dnia «  października 1925 o godz. 9 
przed południem. Czasokres do zgłosze­

nia w ierzytelności do 8 października 1925 
do godziny 9 przed południem. 7566

Sąd powiatowy. Oddział I.
Muszyna, dnia. 16 września 1925.

Sa 12/25. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku A - 
dolfa Klaara i Józefa Presza, w łaścicieli 
pensjonatu ad 1) w  Jaremczu, ad 2) w  
Stanisławowie ul. Gołuchowskiego 91. Ko 
misarz ugodowy s. o. Światosław Szan- 
kowski w  Stanisławowie. Zarządca ugo­
dowy adwokat dr. Leszek Cyga w Stani­
sławowie. Audjencja do zawarcia ugody 
w w ym ienionym  Sądzie biuro Nr. 66 dnia 
21 października 1925 o godz. 10 przed 
południem. Czasokres do zgłoszenia w ie­
rzytelności do 12 października 1925. 7563 

Sąd okręgowy
Stanisławów, dnia 15 września 1925.

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
L. 1097/25. P. di. Eustachy Żuk wpi- 

scany został do Listy adwokatów tut. 
Izby z siedzibą urzędową w Bukowsku.

Z W ydziału Izby Adwokatów.
Przemyśl, dnia 23 września 1925. 756'?

. . . .

A H (j R f  I Z  A C J E.
Nc. X . 687/25/2. P. Michał Fleischer 

kupiec w Krakowie, ul. Kremerowska 1. 
2, postawił wniosek 27 sierpnia 1925 o 
wdrożenie postępowania am ortyzacyjnego 
odnośnie do zaginionych niżej podanych 
weksli a m ianow icie: 1) Weksla na 330 
złotych, wystawionego w  Krzemieńcu 12. 
maja 1925. płatnego 5 sierpnia 1925, w y ­
stawionego i żyrowanego przez D. Reisa 
we Lw ow ie ul. Gródecka 45, akceptowa­
nego przez firmę R Goldenberg i A. Zak 
w Krzemieńcu, żyrowanego przez firmę 
r,Trzebinia'® Fabryka maszyn w Krako-' 
wie ul. Dunajewskiego 4 i przez firmę Dru 
karnia przemysłowa, Ska z ogr. por. w  
Krakowie ul. Zielona 7 1 przez w niosko­
dawcę M ichała Fleischera. 2) W eksla na 
190 złotych  wystawionego w Bielsku 18. 
maja 1925, płatnego 18 sierpnia 1925, w y ­
stawionego i żyrowanego przez firmę M. 
Rechter w Białej ul. Sukiennicza 14, przy 
jętego przez firmę K. Schopper i Ska w  
Bielsku, Blichowa 29, żyrowanego przez 
Drukarnię Józefa Fischera w Krakowie, 
ulica Grodzka 62 oraz wnioskodawcę Mi­
chała Fleischera. 3) W eksla na 300 zło­
tych, płatnego 31 sierpnia 1925, w ysta­
wionego jako weksel w łasny przez firmę 
Książnica naukowa w Przemyślu na zle­
cenie firmy O. M. W olf w T arnow ie, ży ­
rowanego przez tąż firmę oraz w niosko­
dawcę M ichała Fleischera. 4) W eksla na 
30 złotych, płatnego 2 czerwca 1925, w y ­
stawionego i żyrowanego przez dr. Leo­
polda Gleisnera. w Krakowie ul. Staro­
wiślna 27, przyjętego przez Stanisława 
Ciszka w Piotrkowie, żyrowanego przez 
Drukarnię Ludową Skę z ogr. por. w 
Krakowie, ul. Dunajewskiego 5 oraz 
wnioskodawcę Michała Fleischera. 5) 
W eksla na 430 złotych  wystawionego 20 
kwietnia 1925 płatnego 10 lipca 1925, ak­
ceptowanego przez Majera Hochberga w 
Łodzi, Nowocegielniana 34, żyrowanego 
przez Moszka Gronisa i Szlome Goldm a­
na w Łodzi, od 1— 5 wszystkie weksle 
płatne w Krakowie Posiadaczy pow yż­
szych weksli w zyw a się, aby zgłosili się 
w przeciągu dni 60-c.iu, a to odnośnie do 
weksla ad 2) do 17/X  1925, zaś ad 3) do 
30. X . 1925, zaś co do reszty do dnia. 28 
listopada 1925 i okazali te weksle tutej­
szemu Sądowi. Jeżeli w przeciągu tego 
okresu nikt się nie zgłosi z wekslami. Sąd 
w yda orzeczenie, uznające je za um o­
rzone. 7565

Sąd pow iatow y cyw . Oddział X .
Kraków, dnia 2 września 1925.

R A O J O Ś W I A T
Tow. z ogr. odp.

Centrala Kraków, ul. Grodzka 32. 
Telefon Nr. 33 — 19.

FABRYKUJE;
PIERWSZORZĘDNE APARATY 2-, 
3- i 4-iampowe na lampy oszczęd- 
n ściowe i dwusiatkowe, 8-lampo- 
we Ultradyny, Wzmacniacze, Kon- 
denzatory obrotowe Square-Law, 
Sprzęgacze z przenośnią, podstaw­
ki galalitow- do iamp, baterje ano­

dowe i grz jące.
S p rz e d a je : Aparaty Siti Marko­
wego, głośniki Browna, akumula­
tory Sirius, lampy Va!vo i Philips, 
słuchawki i transformatory Ahemo 
i wszystkie inne części składowe 

po najtańszycn cenach 
Obszerny ilustrowany cennik 60  gr

R O Z K Ł A U  J A Z D Y
pociągów pospiesznych i osobowych 

W AŻNY OD 5 CZERWCA E923
ZE LW O W A OJCHODZĄ: 

Przez Kraków:
Do Cieszyna 7.40.

„  Katowic 10.10 P.
„  Piotrowic 8.25, 18.20 P., 20.55.
„  Poznania 15.25 P., (przez Katowice).
„  Żyw ca 6.05.

Przez Bełżec— Rejowiec:
Do Chełma 17.45.

„  W arszaw y 14.10, 17.45, V 23.15,
Przez Przeworsk— Rozwadów:

Do Lodzi 17.15 (przez Skarżysko).
„  W arszaw y 11.15 P., 19.30 P.

Przez Sapieżankę— Włodzimierz:
Do Grajewa- 10.10 (przez Kowel).

„  Kowla 18.50.
„  W ilna 10.10 (przez Kowel - Brześć - 

Białystok).
Przez Krasne:

Do Brodów 19.JJ0.
„  Podwołoczysk 9.35 P., t  23.20.
„  Równego 13.55, 22.20.
„  Tarnopola 6.30,- 9.35 P., 16.12, 23.20.
„  W iln a  22.20 (przez Sarny  -  B arano-

wicze).
„  Zdołbunowa 13.55, 22.20.

Przez Stryj:
Do Borysławia 9.35 P„ 19.25, 23.55.

„  Ławocznego 6.30, 16.05*', 17.05.
Przez SamDor:

Do Nowego Zagórza 8.00, 21.45.
„  Sianek 14.30.

Przez Ghoctorow:
Do Kołom yji 14.00.

„  Śniatyna 8.40 P., 10.05, 20.00 P., 23.00. 
„  Stanisławowa 6.50.
„  Jaworowa 7.05, 17.30.
„  Podhajec 7.35, 17.08.
„  Raw y Ruskiej 8.10.
„  Stojanowa 6.50, 17.38.

* Kursuje od 5. VI. do 31. VIII. w dnie 
poprzedzające święto rz.-kat., oraz w so­
boty z wyjątkiem 15. VIII.

V Od Rejow ca pociąg pospieszny; t  od 
Tarnopola pociąg osobowy.

" 7  LW O W A PRZYCHODZĄ:
Przez Kraków:

Z Cieszyna 22.10.
Katowic 19.05 P.
Piotrowic 6.15, 8.20 P., 17.20.
Poznania 12.35 P. (przez Katowice).
Żyw ca 9.50.

Przez Rejowiec— Bełżec:
Z Chełma 19.50.
W arszaw y 6.00, 11.45.

Przez Rozwadów— Przeworsk:
Z Łodzi 7.50 (przez Skarżysko).
W arszawy 8.45 P., 18.10 P.

Przez Włodzimierz— Sapieżankę:
Z Grajewa 17.35 (przez Kowel).
Kowla 8.40.
W ilna 17.35 (przez Białystok - Brześć - 

Kowel).
Przez Krasne:

Z Brodów 9.20.
Podwołoczysk 12.00, 16.55 P.
Równego 7.10, 16.20.
Tarnopola 6.15, 12.00, 16.55 P., 21.45.
W ilna 7.10 (przez Baranowicze-Sarny). 
Zdołbunowa 7.10, 16.20.

Przez Stryj:
Z Borysławia 7.25, 16.00, 17.55 P. 
Ławocznego 9.52, 22.10, 23.17 §

Przez Sambor:
Z Nowego Zagórza 7.00.
Sianek 10.00, 19.10.

Przez Chodorów:
Z K ołom yji 12.10, 21.30.
Śniatyna 5.45, 9.25 P„ 17.00, 17.30 P. 
Jaworowa 7.30, 17.40.
Podhajec 7.50, 21.10.
Rawy Ruskiej 8.25.
Stojanowa 9.Ó0, 18.45.

§ Kursuje od 5. VI. do 31. VIII. w n ie­
dziele z wyjątkiem 28. VI., oraz w święta 
rz.-kat. z wyjątkiem 15. VIII.
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